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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

,JU EŻYD A W O L N O  B E ZPO ŚR E D N IO  OKRAŚĆ, TO 
J E zT  OSZUKAĆ GO W  R A C H U N K U  ITP. B Y L E  TEGO  
NIE Z M IA R K O W A Ł , G D YŻ  IM lĘ b u Ż E  M O G ŁO BY BYĆ  
Z N IE W A Ż O N E ".

( Talmud Ch os zen  -  R am iszyut  § 34-8).

N r . W a rs za w a , w toreK 27 w rześnia 1938 r. Rok XIII

Odrzucenie żądań niemieckich

K r w a w e  w a l k i  z a  O l z ą
P o s e ł  C z e c h  o s i  4 w a c j i  n a  Z a m k u  w a r s z a w s k i m

W  posiedział w  godzinach po-1 ny następujący komunikat oficjał- 
p./łudniowych został opublikow a- I ny:

- . t s i  p r e z .  B e n e s z a
do P re zy d e n ta  Mościckiego

P. A. T. DONOSI, 2E PAN  PRE ZYD EN T RZECZYPGSPGL1 
TEJ PRZYJĄŁ W PON IED ZIAŁEK O GODZ. 15-EJ POSŁA NAL 
ZW YCZAJi\EGO I M INISTRA PEŁNOM OCNEGO CZECHOSŁO­
W ACJI DR. JU R YJA  SLa VIKA, KTÓRY DORĘCZYŁ MU PIS­
MO ODRĘCZNE PRE ZYD EN TA  REPUBLIKI CZECHOSł OWAC 
KIEJ DR. E DW ARD a  BENESZ A

PAN  PREZYDEN T PRZYJĄŁ N ASTĘPNIE P. M INISTRA 
SPR. ZAGR. JÓZEFA BECKA.

Nie bądz.e oficjalnej odpo^ieozi

C z e c h a  m e  p r z y j ą ł ] ,
propozycji niemieckich

LONDYN, 26 9. ANGIELSKIE K O ŁA  POLITYCZNE OŚW IAD­
CZAJ & DZIS RANO. ZE K Z iD  CZECHOSŁOW ACKI POIN FO R 
M O W A Ł RZĄD W IELKIEJ B R Y TA N II O NIEPRZYJĘCIU O- 
STA T MCH PROPOZYCJI NIEM IECKICH, DOTYCZĄCYCH LI 
KW IDACJI KRYZYSU SUDECKIEGO.

JAKKO LW IEK N O TA CZESKA NIE STANOW I FORMALNEJ 
OD POW IEDZ], TO  TŁU M ACZY SIĘ TO TYM , ŻE, JA K  TW IER ­
DZI POSELSW O REPUBLIKI CZECH OSŁOW ACKIEJ W LO N ­
DYN IE, UDZIELENIE FORM ALN EJ ODPOW IEDZI BYŁO NIE 
POTRZEBN E, PON IEW AŻ W EM OR a NDUM KANCLERZA H I­
T LE R A  BYŁO SKIEROW ANE N IE  DO RZ^DU CZESKIEGO. 
LECZ DO PREM IERA BRYTYJSK IEG O  CHAM BERLAIN A, KTÓ 
R Y  JE ZAK OM U N IK OW AŁ R ZĄ D O W I CZESKIEMU.

„Pczostało klika dni”

N o w p  m a p ą  E u r o p y
za p o w ia d a  Mussolini

RZYM , 26. 9. Mussolm, przy­
był dziś rano do Verony i dokonał 
przeglądu organizacji faszystow­
skich. W defiladzie wzięło udział 
47 tys. czarnych koszul. Następnie 
szef rządu udał się na plac Wijcto 
ra Emanueia i zajął m iejsce na w y 
sokiej trybunie. Na placu zgroma 
dziłc się przeszło 100 tys. osób, o -  
czekujących z naprężeniem na mo 
we szefa rząau.
n ie  w a r t o  'i io z p o -  

Y [AĆ WAŁKI
Memorandum niem ieckie —  o - 

śwm dczył Mussolini i nie odbif ga 
od w ytycznych ustalonycn w  Lon 
dynie. Jest rzeczą jasną, ze o ile 
Czesi będą musieli liczyć na w ła­
sne siły uznają pierwsi, że nie 
warto rozpoczynać walki, której 
wynik nic może pozostawiać żad­
nej wątpliwości.

Zagadnienie postawione przez 
historię, które dotyczy Niemców,
Polakow i W ęgrów musi Dyć roz­
wiązane w  całej rozciągłości. Je­
żeli w  Europie jest człowiek, któ­
ry winien sobie zdawać sprawę z 
tego co się dzieje w chwili obec­
nej, tym człow iekiem  jest prezy­
dent republiki czecho- słowackiej 
Był on jednym  z najbardziej zacię

wstrzymać w ybuch konfliktu zbrój 
nego. Tym  niemniej w  pierwszej 
swej fazie konflikt może być zlo­
kalizowany.

Mussolini ośw iadczył ironicznie, 
że nie wierzy jeszcze, aby Europa 
chciała zginąć od ognia i miecza, 
aby „ugotow ać zgnile ja jko dla 
Pragi“ .
rWICK JZEZ . s L ic z  

BY CMENTARZY
Europa 'ma przed sobą wiele za­

dań i potrzeb, lecz bez wątpienia 
najmniej pilną potrzzebą byłoby

zwiększenie liczby cmentarzy w o ­
jennych, które są tak liczne na 
granicach państw G dyby jednak 
konflikt się rozszerzył i W łochy 
byłyby Wciągnięte do walki, to 
nie będą one m iały chw ili wątpli­
wości.

Następnie Mussolini stwierdził, 
że tw órcy now ej mapy Europy, w 
Wersalu budowali Europę pow o­
jenną z ogromną nieznajomością 
geografii i historii. Dzieło Wersalu 
kończy sw ój żywot. Jego los de­
cyduje się w  ty.n tygodniu i je -

Szcz* w  tym  tygodniu powstanie 
nowa Europa, uparta na sprawie-

PAK Yż, 26. 9. W miarodajnych 
kołach tutejszych podkreślają, że 
Budapeszt kategorycznie dem en­
tuje wiadom ości o tworzeniu się 
węgierskiego korpusą ochotnicze­
go do walki o w yzw olenie węgier 
skich okręgów Czechosłowacji.

Na podstawie inforrracyj zasią- 
gnięiych w Budapeszcie, ustala się

dliw cści i na pojednaniu pomiędzy 
narodami.

tu przekonanie, że W ęgrzy, obsta­
jąc przy zasadzie samostanowier a 
narodów, me podejm ą żaonyclt 
kroków, które m ogłyby być tłuma 
czone jako niesprowokowuna agre

4* żandarmów czesHth zabityxh

W a t !  k  i
y < i  Ą1 łlv-

U W
CIESZYN, 26. 9. W edług wiado część rozbrojono. W wyniku walki

mości, nadchodzących z całego te- jest kilku zabitych i kilkunastu

tych zwolenników i może g łów - j 
nym sprawcą rozbioru dawnej mo 
narchii habsburskiej. I w ystępu- \ 
w ł1 w tedy w  interesie na-odu cze 
skiego.

OSTATNIE DNI
W dalszym ciągu swego prze­

mówienia szef rząau włoskiego 
podkreślił, że pozostało kilku dni 
erasu na pokojow e rozwiązanie 
zatargu. W przeciwnym  razie b ę ­
dzie rzecz , niema1 nadludzką po-

renu Śląska Zaolzańskiego można 
już obecnie mniej w ięcej ustalić 
liczbę ofiar poległych w czasie 
walk ludności polskiej z żandarma 
rią czeską. Z inform acji tych w y ­
nika, że do dzisiejszego dnia oko­
ło 40 żandarm ów czesk.ch zostało 
zabitych, a znaczna liczba ran- 
siraty są znaczne, jednakże nie 
n ych . Po stronie ludności polskiej 
dadzą się ou s w  żaden sposób u - 
staiić.

Z E M Z Y I -J WICAMI 
STARCIE POŁ

CIESZYN, 26. 9, Dziś wnocy 
kolo godz. 3 na odcinku granicz­
nym pod Zebrzydow icam i grupa 
Polanów z Zaolzia usiłowała prze 
kroczyć granice czesko -  polską.

Wpobliżu granicy Polacy ci na­
tknęli się na liczny patrol czeskiej 
żandarmerii, która nie uprzedza­
jąc, otw orzyła na nieb ogień z ka 
rabinów maszynowych. Polacy 
rzucili się na żandarmów, których

rannych.
ROZtRECENIE TORU

CIESZYN, 26.9. Dzisiejszej no­
cy robotnicy kolejowi przyjecha­
li na drezynach do mostów kole­
jowych pod Zebrzydowicam i, 
gdzie rozmontowali szyny kole­
jowe, po czym w ciągnęli na stro­
nę czeską kawałek toru. W ten 
sposób komunikacja kolejowa 
tym odcinku została 
na.

MILITARYZACJA 
F A B R Y X

CIESZYN, 26. 9. Jak o-
powiadają uchodźcy, władze cze­
skie w szeregu fabryk, a zwła-

STRZEIANIN A 
WE FRYSZTACIE

CIESZYN, 26. 9.. Dzisiejszej 
nocy dochodziły tutaj echa eks­
plozji oraz dalekich strzałów.
Jak opowiadają uchodźcy, we
Frysztacie desz,o ubiegłej nocy szcza w hucie w Trzyńcu zwnl- 
do strze’ aniny pomiędzy żan lar- m ają masowo robotników Pola- 
merią a ludnością polską, w cza- -tów. Równocześnie przeprowa- 
sie której czterech żandarmów izond została od soboty począw- 
zostało rannych oraz tylu Pola- szy pełna m ilitaryzacja fabryk, 
ków. Koło Trzyńra styszano eks -akładów przem ysłowych i hut. a 

zahnmowa- plozję kilkunastu granatów ręcz- j komendę nad nimi objęli oficero- 
* nych. (A T E ). wie czescy.

na

?Mzlf£ tiNfci titó fttMM
Legia Akademicka otwiera zapisy

Z>Ó2 Ofiarę
na F .  0 . M.

W obec naprężonej sytuacji m ię- 
j dzynarodow ej młodzież akadem ic­

ka m e pozostała bierna. Komitet 
Legii Akadem ickiej, reprezentują­
cy dpżetiia akadem ików do w spół­
pracy z armia i organizujący przy­
sposobienie militarne młodzieży 
wyższych uczelni, w ydał następu­
jącą odezwę:

Akademicy!

W  chwili przełom ow ej dla P o l­
ski, gdy zawisła nad namt groza 
w ojny, gdy od zbiorow ego w ysił­
ku zależy pow rót do Rzeczypospo­
litej polskiej bierni zagrabionej, 
młodzież akademicka musi zado­
kum entować swą gotowość walki 
zbrojnej o potęgę Polrki.

Nie w olno nam sił rozpraszać i 
m arnować przez nieobliczalne w y-

B e w u f  w ł o s k i

Ciepło
Ranek cMoany

Przewidywany p rze u e g  pogody  w 
u 27 w rześnia br. 
tanek ch ło o ry  i m glisty. MiCjoCamj 
;ym rozl:i. W  ciągu  dnia pogoda 
r.eczaa i e.iep.a (tem peratura do 23 
I. U m iarkow any wiat r z k ierunków ; 
adniowo r wachodnich. Widzialność 
-ra.

Tym , kom u Polska zawdzię 
czać będzie przyłączenie Ślą­
ska Zaolzańskiego, jest prze­
de wszystkim lud śląski, który 
przez szereg wieków wiernie 
wytrwał przy Polsce. Lud ślą  
ski często zapom niany przez 
Polskę, w swej niezłomnej 
wierności nigdy nie zryw ał z 
nią łączności duchowej.

I gdy tylko położenie m ię­
dzynarodowe pozw oliło na to. 
odezw ał się głosząc, że nade­
szła chwila, w której granica 
powinna być pi zesunięta po­
za Dlzę. Jednocześnie prawie 
z głosem ludu śląskiego do­
szedł do nar głos z dalekich  
W ło ch , głos M ussoliniego. po­
piel ający stanowisko P uIskł

Przem ówienie Mussoliniego 
wygłoszone zostało w  T rie­
ście, w mieście które zostało 
włączone do W ło c h  po w iel­

kiej wojnie, której kunsekwen 
cją było również odzyskanie 
naszej n ;epodległości.

Tak dziś przyjazne dla nas 
stanowisko W ło ch  jest do pew 
nego stopnia rewanżem w ło­
skim za stanowisko Polski w 
czasie wojny abisyńskiej, kie­
dy lo Polska jedna z pierw­
szych uznała przyłączenie A -  
bisynii. Dziś nadeszła sposob 
na chwila, gdy W ło ch y  mogły  
się zrewanżować za ówczesne 
stanowisko Polski.

Rewanż włoski jest onja- 
wem  stosunków, jakie nie od 
dziś łączą oba te narody. W  
ob) dwóch narodach silne jest 
przywiązanie do Kościoła 
rzymsko -  katolickiego. Obyd 
wa narody wytrwały w wier­
ności dla religii i aie poszły 
na protestanckie manowce  
Naród włosiu był pierwszym  
narodem europejskim , w  któ­

rym po w ojnie zwyciężyła 
idea narodowa, w którym  
ruch narodowy pod firmą fa ­
szyzmu rządzi od kilkunastu  
lat. W  narodzie polskim  idea 
narodowa zdobywa coraz szer 
sze rzesze zwolenników i nie­
wątpliwie będzie decydować 
o przyszłych losach Polski.

W ło ch y  i Polska były nieo­
becne wtedy, gdy dokonywał 
się podział m iędzynarodo­
wych bogactw, gdy państwa za 
garaiuły dla siebie tereny ko­
lonialne. W ło ch y  w ciągu kil 
kunastu lat częściowo odrobi 
ły  tę zaległość. Przed Polską 
leży ta sam a droga.

W łoch y i Polska są naroda 
fńi dynam icznym i, o silriym 
przyroście ludnościowym. 1 )la 
obydwu narodów klęską est 
trwanie w bezruchu, obydwa 
narody muszą ; ść naprzód i

budować przyszłość na włas­
nym rozroście.

Obydw a narody w równym  
stopniu uświadam iają sobie 
niebezpieczeństwo kom unisty­
czne. Obydwa narody zdecydo 
wane są siłą przeciwstawić się 
zakusom czerwonej miedzyna 
rodówki, kierowanej z m os­
kiewskiego Kremlu. P ou ka od 
Jat świadom a jest niebezpie­
czeństwa żydowskiego i m a ­
sońskiego. Dziś ta świadomość  
staje się coraz silniejsza i we 
W łoszech : Dla obydwóch na­
rodów żydzi i m asoneria są 
wspólnym  wrogiem.

Oto więzy, ktćre łączą na­
ród polski i naród włoski. W ię  
zy te pogłębia ostatni rewanż 
w łoski —  każe nam  wierzyć, 
że ra i ód polski i włoski wier 
m e będą stać nadal obok sie­
bie.

J. K.

stąpienia. Musimy stanąć do dy­
spozycji w  sw ych form acjach, w 
których obowiązuje nas pogotowie 
zbrojne.

W zywam y młodzież akadendeką 
do zgłoszenia się dn dyspozyeji 
Legii Akadem ickiej, jako form acji 
odpowiedzialnej za militarne przy 
gotowanie młodzieży.

Swym  stawieniem się do L. A. 
stwierdzicie wszyscy, że nietylko 
dziś jesteście gotow i stanąć do 
walki, lecz zawsze służyć Polsce 
przez pracę w  L. A .

Za komitet L. A .
Tyrakowski W iiold

Poraj Biernacki Stanisław
Zapisy przyjm uje Naczelna K o ­

menda L. A . A leje  Uja*zdow- 
skie 28 —  8.

W N U M E R Z E  JU­
T R Z E J S Z Y M  , A 3 C "  U- 
K A Ż E  b m  D C i K Ł A D N A ,  
S T A R A N N I E  1) f \  K O N a -  
N A  M A T A  Ś L A S K A  Z A -
O L Z A h S & I E  s o .

K O M U N I K A T
W razie jakichkolw iek usterek 

przy dostarczaniu naszego pisma 
w  Warszawie lub na prow incji 
prosim y Wo?. Prenumeratorów 
kierować zażalenia natychmiast 
do zarządu ABC, W -w a, Nowy 
Świat 15 m. 1.

Wydawnictwo ABC


